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Zatrzymanie za śmiech
Jak wracaliśmy z kina przy ulicy Narutowicza, pan władza nas zatrzymał.
 
– Jak się nazywacie?
– Giordano.
– Jak?
 
Podawałem literka po literce.
 
– Syn?
– No, syn – mówię – nie widać?
– Imię ojca?
– Giuseppe.
– Jak? – i znowuż była zabawa.
 
Zaprowadził nas do komisariatu na Zielonej. Na rogu był posterunek.
 
– Siadajcie, jesteście aresztowani!
– Ja w kinie dwie godziny siedziałem
– Okazać legitymację – dałem.
 
Jak  pan  władza  zaczął  czytać,  to  kumpel  siedział  na  oknie  i  rechotał  tylko.  A
ponieważ jego ojciec był milicjantem, w ogóle się nie martwił. Zresztą, nie było o co.
To był taki pojedynczy incydent. Można było się z tego później uśmiać. Byliśmy wtedy
młodzi. Poza tym myśmy naprawdę nic nie zrobili,  bośmy wracali z kina i głośno
rozmawiali tylko. To panu władzy się nie spodobało, a miał blisko, to nas zaprowadził,
ale skończyło się na niczym.
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